
Zadaniem człowieka jest więc konsekwentna wiara (sola fide) w zbawczą moc
Chrystusa.  Oznacza  to,  iż  wierzący,  chociaż  został  uznany  przez  Boga  za
sprawiedliwego,  ciągle  pozostaje  grzesznikiem.  Jest  więc  zarazem
usprawiedliwiony  i  grzeszny  (simul  iustus  et  peccator).  Taka  świadomość
usprawiedliwienia  ma  praktyczne  konsekwencje  dla  konkretnego  wierzącego,
ponieważ pozytywnie wpływa na sumienie człowieka. Osoba ufająca Bogu może
doznawać  poczucia  akceptacji  oraz  przebaczenia.  Owo zaufanie  Bogu obejmuje
całe życie człowieka, czyli również rozliczne formy cierpienia, a nawet samą śmierć.
Ewangelicy hołdują przekonaniu, że Bóg, który ofiarował się za nich na Krzyżu, ma
moc towarzyszenia im nie tylko w cierpieniu, lecz także w chwili śmierci wiedzie
ludzi  do  nowego  życia.  W  tym  miejscu  bodaj  najłatwiej  zauważyć,  że
usprawiedliwienie  odnosi  się  do  jednostki  i  jest  jej  osobistym,  indywidualnym
doświadczeniem. 

Inaczej mówiąc, średniowieczny sposób myślenia o możliwościach zbawienia
zostaje przez Marcina Lutra odwrócony o 180 stopni. Od czasu jego wystąpienia 31
października 1517 r. stało się aż nadto jasne, że człowiek jest grzeszny do szpiku
kości i  właśnie jako takiemu objawiona została sprawiedliwość Boża przez wiarę
w Jezusa  Chrystusa.  Od  początku  XVI  wieku  taki  sposób  myślenia  uchodzi  za
rewolucyjny. Co więcej, takie myślenie zaważyło na losach i kształcie zachodniego
chrześcijaństwa. 

Biorąc  pod  uwagę  powyższy  punkt  widzenia,  łatwo  zrozumieć,  dlaczego
Reformacja  tak  ostro  wystąpiła  przeciwko  postawie  tych  ludzi,  którzy  na  łaskę
u Boga  chcieli  sobie  zapracować  albo  osiągnąć  ją,  wykazując  się  szczególnymi
zabiegami.  Takie  postępowanie  nie  różniłoby  się  przecież  niczym  od  zwykłej
transakcji  handlowej,  gdzie ja robię coś,  za co Bóg miałby mi też coś dać.  To, iż
możemy  się  z  naszym  Bogiem  kontaktować  bezpośrednio,  bez  żadnych
pośredników, nie znaczy, że jesteśmy z Nim równi. 

W świetle  powyższych słów zupełnie  zrozumiale  brzmi  zapewne  pierwsza
spośród owych 95. tez Marcina Lutra: Jeśli Pan i mistrz nasz Jezus Chrystus powiada
„pokutujcie”,  to  chce,  aby  całe  życie  chrześcijanina  było  nieustanną  pokutą.
Absolutnie  nie  chodzi  tu  o  posypywanie  się  popiołem,  o  umartwianie  czy
nieustanne  zamartwianie  się.  Mimo  iż  słowo  pokuta  (łac. poenitentia)  jest  dość
ogólnym pojęciem, oznacza tyle, co nawracanie się, bycie gotowym, niepoleganie
na sobie,  lecz na Bogu.  Ponieważ póki  co w doczesnym życiu jesteśmy grzeszni
i sami z siebie zmienić tego nie jesteśmy w stanie, mamy okazję żyć z Bogiem na co
dzień, a nie tylko od święta. 

Pozornie  I  teza  może  się  nam  kojarzyć  z  nakazem  lub  obowiązkiem.
W zasadzie znaczy ona, że nasze zadanie polega na koncentrowaniu się na żywym
Chrystusie  –  Jemu  na  chwałę,  a  dla  naszego  usprawiedliwienia  i  zbawienia.
Oznacza,  że  nie  da  się  na  długą  metę  zaniedbywać  w  życiu  Boga  ani  też  pod
żadnym  pozorem  nie  można  Go  skreślić  z  porządku  naszego  dnia.  Zasługą
Reformacji jest przecież wyprowadzenie chrześcijaństwa i pobożności ze świątyń
oraz klasztorów i wprowadzenie ich w ludzką codzienność.  Pamiątka Reformacji
przypomina nam, że Jezus Chrystus jest początkiem naszej wiary, jej motorem i jej
dokończycielem.  Przez  Niego  Bóg  Ojciec  pozostaje  wobec  nas  zawsze  wierny.
Święto  Reformacji  warto  potraktować  jako  rodzaj  sprawdzianu,  który  niczym
zwierciadło  ukazuje  nam,  jak  dalece  jesteśmy  gotowi  słuchać  i  żyć  z  Jezusem
Chrystusem.
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 rozjemca. I za to go wszyscy kochamy.

Od lewej:
Jadwiga

Rynkiewicz,
Milena

Rynkiewicz,
Wanda Szajer,

Jolanta
Janowska,
Krystyna

Rynkiewicz,
Wiktor Szajer,
Jerzy Szajer
z kwiatami,

Emilia Szajer,
ks. gen.

Adam Pilch, 
Eugenia

Rynkiewicz.

5  października  1997  roku.  Pożegnanie  organisty  Parafii  Ew.  -  A.  Wniebowstąpienia
Pańskiego p. Wiktora Szajera po 38 latach pracy. 

Jolanta Janowska

Informacja tymczasowej Rady Parafialnej w sprawie wyborów

Na czerwcowym Zgromadzeniu Parafialnym zaproponowaliśmy jako najwcześniejszy termin
kolejnych wyborów dzień 17 listopada 2013. Z różnych przyczyn, m.in. z powodu Synodu
Diecezjalnego, który odbędzie się 16 listopada, termin ten nie będzie możliwy do realizacji.
Na  ostatnim  posiedzeniu  dnia  21.10.2013  tymczasowa  Rada  Parafialna  podjęła  uchwałę
o wyznaczeniu terminu Wyborczego Zgromadzenia na niedzielę 2 lutego 2014 r. W związku
z tym kalendarz (przed)wyborczy wygląda następująco:
1. Na niedzielę 24 listopada 2013 po nabożeństwie przewidujemy spotkanie informacyjne
w sprawie wyborów, dla wszystkich zainteresowanych i zaangażowanych parafian. Spotkanie
odbędzie się w sali parafialnej.
2. Prosimy wszystkich parafian o uregulowanie składek kościelnych za rok 2013 najpóźniej
do dnia 5 stycznia 2014, co jest jednym z warunków zachowania bądź nabycia czynnego
i biernego prawa wyborczego.
3.Zgłoszenia kandydatów do gremiów parafialnych można będzie dokonywać do środy 15
stycznia 2014 do godz. 18.
4.  Niedziela  26  stycznia  2014:  ogłoszenie  listy  kandydatów  do  poszczególnych  gremiów
parafialnych.
5. Na środę 29 stycznia 2014 przewidujemy Sprawozdawcze posiedzenie tymczasowej Rady
Parafialnej wspólne z Komitetem Parafialnym.
6. Niedziela 2 lutego 2014: Wyborcze Zgromadzenie Parafialne

Tymczasowa     Rada     Parafialna  
Warszawa, 23 października 2013 r. 
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